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—  P a ry ż 1! 3  Czerwca. —

N a  wc zo ra jsz e i »  posiedzeniu izby deput.  t o ­
c zy ł y  się  dalsze r oz pr awy  nad kolejami  ź e l a zn e-  
mi.  R o z d w o j o n e  są w  tem zdania d e p u t o w a ­
nych : jedni  są za oddaniem budo wy tych dróg  
w ręce  r z ą d u ,  drudzy p ra g ną ,  aby j e  z akł ada ­
ł y  t o w a r z y s t w a  p r y w a t n e ,  inni  w r e s z c i e ,  i tych  
jest  dos yć  z nac zn a l iczba , są tego z d a n i a , że  
koleje  ż e l a zn e  wc al e  są niepotrzebne.

Znaczna  l iczba professorów uni wer syt et u po­
d z i ęk o wa ł a  panu Thiers  i panu 8t .  Marc Girar-  
din za gor l i we  m o w y ,  tuiane na obronę u n i w er ­
s y t e t u  w sprawie  w y c h o w a n i a  publ icznego.  Ta ­
ki eż  adressy  dz i ęk cz y nn e  otrzymal i  pp; Cousin  
Re i nus a t ,  Dupin. ,  Odilon Bar to l  i Quinelte  , k t ó ­
rzy  w s z y s c y  są c z ł onkami  komissyi  w y z n a c z o ­
nej do rozlrząśnic i i ia  prawa o wol nośc i  w y c h o ­
w a n ia .

In s l y ( ut i  u n i we rs yt e t  utraci ły jednego  z s w y c h  
najznakomit szych członków' w  w yd zi a l e  nauk  
pr zy ro dz on yc h;  G e n f f m y de Si .  Hilnire umarł  
w tych dniach p r z e ż y w s z y  lal 7 2 .  Ga ze t y  d o ­
noszą także  o dotkl iwej  dla l i teratury a n g i e l ­
skiej  s tracie  w osobie z nak om it e go  poety T o ­
masza Camji bt l ,  z m a i ł e g o  w B o n l o g u e  w w i e ­
ku lat R4.

Liczba w y c h o d ź c ó w  z różnych krajów we  
Franeyi  w y n o s i  1 4 , 2 0 5 ,  z  których 4 , 8 0 0  p o ­
bierają wsparci e  od rządu.  N a  rok 1 8 4 4  pr ze ­
z nac zon o na wsparcie  ich przesz ł o  2  mi l iony fr. 
W  ogóle  w y d ał  j u ż  skarb od r. 18 3 1  na wspar­
cie w y c h o d ź c ó w  4 0  mi l i onów.

P omię dz y spadkobiercami  Laffi t la przyjdzie  
moż e do processu o po z os ta wi on e  przez  niego  
pamiętniki* N ż ę  N e y ,  z j ęć  z m a r ł e g o ,  rości  pre- 
l en sy e  do tych papi er ów.  ate mu jc h z a pr ze cz a­
ją palli Lal f i ł te  i W y k on a wc y  Icstanieilti l .  Po 
dal w i ę c  skargę  do f r y b u u a ł u ,  a prezes  z a r z ą ­

d z i ł ,  aby papiery t c , o p i e cz ę t o wa ne  i do sądu 
na de poz yt  z ł o ż on e  zos t ał y .  W ł a s n o r ę c z n y c h  
l i s tów króla L ud wi ka  Filipa nie z nal ez iono  w c a ­
le w papierach Laf ł i l ta;  lubo A a liu n u ł  u t r z y ­
m u j e ,  ż e  l i sty te z n aj d o w a ć  się koni ec zn ie  po.  
w i n n y ,  i że  z ap ewn e  ukażą się  przy r o zp o c z ę ­
ciu w y t o c z o n e g o  processu.

W e d ł u g  ostatnich wi adomości  od granicy,  m a ­
rokańskiej  z  d. 7  b. m , ,  nie z a s z ł y  do tego dnia 
n o w e  kroki  ni eprzyjac ie l skie  m ię d zy  woj ski em  
a maroknnami .  X i ą ź ę  Joinvi l )c  pr zybyć  miał  
do Tul ono  d. 2 0  Ł>. m. ,  i odpłynie  do Af ry ki  
r azem z woj sk i em.

Od kilku dni panują Lu ni ezn ośne  upały,  do­
chodzące  3 0  stopni.

—  D nia  2 4  Czerwcu. —
Mni emanie  d z ie n ni kó w m i n i s t e r y a l u y c h ,  że  

na p i erwszej  zasz łej  pot yczce  z  marokananu z a ­
k o ń c z y  się w o j n a ,  nie potwierdzi ło  s i ę ;  przy­
sz ł o  bowi em do drugiej  b i t w y ,  k i erowane j  przez  
sa me go  marsza ł ka  Bugennd.  Do w o d z o n a  przez  
niego kol umn a,  z  4  batal ionów piechoty ,  j e d n e ­
go oddziału jazdy' i pół bateryi  z łożona  , w y ­
ruszy ł a była d. 7  c z e r w ca  z Oranu i bez ż a ­
dnych przeszkód przybyła nad rz.  Isser.  Dnia  
10 opuści ła sw ój  bi woak nad Isserą , i udała 
s ię  wpros t  ku o bo zo wi  w Lalła Magrina , gdzie,  
jak wi adomo  stała d y w i z y a  j enerał  porucznika  
Lamoric iere  , ko l umny c z y n n e  d owo dz one  przez  
j e n e ra ł ó w  Tempourre  i Bcdeau , znajdował y  się  
j u ż  także przy g ra ni cy  marokańskiej  i p o ł ą c z y ­
ł y  się z d y w iz ą .  \ y  Oranie ,  we dł ug  poz os t a­
w i o n y c h  r o z k a z ó w  m a r s z a ł k a , miała się  uor-  
g an i z o w a ć  n o w a  kolumna i niebawem w y r u s z y ć  
ku g rani cy

Dnia 1 0 g ł osz ono  w  Tlenicceu , że  cesarz  m a ­
rokański  jest  s k ł o n n y  do uczynienia  francuzom  
z upe łne go  z ados ye  uczynienia .  Z tem w s z y s t ­
k i m i  były' to tylko wieści  bez najmniejszej  p e w ­
ności  ; g dy ż  wy s ł an y przed kilku dniami paro­
statek J au/our, nie powróc i ł  j e s zc z e  z Ta ng e -
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ru. W i ę c e j  z n aj do wa ło  w i a r y  t w i e r d z e n i e ,  że  
wojna świ ęt a  j uż  została w Marokko o g ł o s z o ­
na , i wątpiono bardzo ,  aby c es arz owi  m ar o ka ń­
skiemu udać się mogł o p rz ywróc ić  spokojność  
w  j e g o  p ań s t w i e ,  n a w e t  g dy by  to było j e g o  ż y ­
c zeni em.  S ł yc hać  t a k ż e ,  iż m ie s zk a ńc y  maro­
kańskiego  miasta L'«zda , z  o b a w y  przed w o j ­
skiem francuzkiem opuścili  już s w o j e  mi eszka­
nia.  ' Głos zon o dalej że  dowodzeń marokański ,  
który l a j p i er w ej  uderzył  na d y w i z y ę  jenerał a  
L a m o r i c i e r e ,  na rozkaz cesarza uw ię z io n y  z o ­
s t a ł ,  ale nie umiano pr zy to cz y ć  pe wn ego  ź r ó ­
dła,  z którego  pochodzi ły tc i inne w  Tleme ce n  
r o zg l us zo n e  wieśc i .  Tak daleko dochodzą w i a ­
domości  z Oranu z dnia 12 c z e r w c a ,  które o-  
s l atni e  dzienniki  Tulońskie  doniosły.

R ó w n o c ze ś n ie  z  po\ vvższemi  wi adomości ami ,  
nadeszła  od marszałka Bugcaud z  obozu pod 
Lalła Magrina pod dniem 1 0  c ze rw ca  nas tępu­
jąca depesza te legraf iczna do ministra woj ny:  
» Wc zo ra j  podczas konf er enc j i  z dowó dz cą  a r­
mii marokańskiej  , s t r ze la ły  do nas wojska j e g o  
z 5 0 0 0  j az dy  z ł o ż ou ę  i rani ły j e dne go  oficera 
i d w e c h  żo ł ni er zy ,  bez ż a dne go  odstrzelania się 
n a s z e g o .  Konferencye  p rz er wane  z os ta ł y  i na­
stąpił  attak z s trony wojsk marokańskich prze­
c iw je ne ra ło m Lamoric i ere  i Bedeau.  Ja nad­
szedł em , uder zy łe m na napas tn ików,  ubi łem ich 
okoł o 4 0 0  l u d z i ,  kt órzy  przv nas pozostal i  z a­
brałem im koni e  i okoł o 4 0 0  sztuk broni .  N i ­
g d y  ukaranie nie było w i ęc e j  za s ł uż one .  M y  
m i e l i śm y  6  zabi tych i 2 0  ranionych.®

Zdaje się p r a w i e ,  j a k g dy b y  la depesza u-  
k r y w a ł a  k l ęskę  j e n e ra ł ó w Lamoric iere  i Bcdcau;  
gdy ż  o wypadku napadu na nich prze* rcaroka-  
n a w  przed nadejściem marszałka z s w ą  kol um­
ną nie n i epowi edz iano .  Mógł  j ednak w s z a k ż e  
m ar sza ł ek  w s?tn c za s  na pole walki  przybyć ,  
aby odporne francuzki e  działanie  w  z ac ze p ne  
z m i e n i ć ,  i zdradziecką napaść nieprzkjaciela k t ó ­
ry Af ganis tan p r z yp om i na ,  odeprzeć .  W  każ  
dym razie  po lem z d a r z e n i u ,  uzbrojenia prze­
c iw Marokko j iowinny być spieszniej  niż dotąd 
uskuteczniane  i wypraw a z  Tul ona przyspieszona.

Przed kilku dniami l iczne z gromadzeni e  w ł a ­
ściciel i  przedmiotów znajdujących się  na w y s t a ­
w i e ,  którzy należą do s e k c j i  me.chartiki, zapr o­
sili p. Filipa Girard*) na Śniadanie.  Pr zy  śn ia ­
daniu speł ni ono n&jlępujący Joas^:' »Z powodu  
powrotu w y n a l a z c y  me ch a ni cz ne g o  warsztatu  
do przędzeni a lnu I Jes t eśmy s z c zę ś l i w i  , że  mi ę ­
dz y  nami w i dz i m y w nim jednę z pi erwsz ych  
znako m tości  p r z e m y s ł o w y c h .  Obv,  p o w r ó c i w ­
s z y  do swój o j c z y z n y ,  znal az ł  w" niej nagrodę  
s w y c h  wa ż ny c h us ług,  kiedyś  tak żle w y n a g r o ­
dzonych!® Pan Girard odpowiedział  z g łębokiem  
w z r u s z e n i e m  na w y n u r z o n e  inu lak z a sz cz yt ne  
oś wi ad cz e ni e  przez to z g ro ma d ze n ie  ludzi , g o ­
dnych rep re ze ntan tó w przemys ł u narodowego,  
Dodał  do w y r a z ó w  wdzi ęcznoś ci  s w e  podziwic-  
liic w z g l ęd e m o gr omne go postępu przemysłu fran-

( ’; I n ż e n i c r  g łó w n y  B a n k u  P o l s k i e g o ,  k t ó r y  o b e ­
cn ie  z n a j d u j e  się w  P a r y ż u .

c u z k i e g o ,  i s w e  ż yc ze n ia  stałej  dla t egoż  po­
myślności .

Pan Girard o tr zymał  j u ż  pi erwszą  nagrodę  
za s w e  prace w przesz ł y  poniedziałek.  Król. 
z wi ed za j ąc  ga l er yę  machin , z a trz ymał  się  przy  
oddziale machin do przędzenia Inu,  z b u d o w a ­
nych w warsz t ac i e  pana Decos ter .  Król z n a ­
lazł  tam wy na la z cę  sys temu machi n do przę­
dzenia  Inu , który w czas ie  dw óc h ostatnich od­
wi edz in  k r ó le w sk ic h ,  miał  j uż  z a s z c z y t  przed­
s ta w ić  mu inne s w o j e  wynalazki  zupełnie  i n n e ­
go  rodzaju.  P. Girard zgodnie  z c  zdaniem p a ­
na D e c o s t e r ,  umieści ł  na tych machinach na j ­
doskonalszych jakie  teraz i s t ni ej ą,  rysunki  w y -  
j ę l e  z patentu na w y n a l a z e k  z r. 1 8 1 0 .  Z g o ­
dność  jaka  zachodzi  m i ę d z y  jego pierwotne.n  
myślami  a Icraźniejszeun ma c hi na mi ,  z wró ci ła  
u w a g ę  kr ól a ,  k t óry  z wie lką pilnością s łuchał  
objaśnień d aw a ny c h przez w y n a l a z c ę ,  i o ś w i a d ­
czy!  mu wi e l k i e  s w e  zadowo le ni e .

Z Londynu d o n o s z ą ,  ze  s ł awn a bibl ioteka  
po zmarł ym x i ę c i u  S u s s e x  , składająca się  z  
5 0 , 0 0 0  t o mó w dr uk owan ych  i około 6 5 0 0  rę-  
kopi smów,  sprzedaną wk r ót c e  będzie przez p u ­
bl iczną l icytauyę .  Zna j do wa ć  s ię  ma w  niej 
kompletny zbiór w szy st ki ch  biblij dr uk owa ny ch  
od początku w y n al a zk u sztuki  drukarskiej  , zbiór,  
który j es t  j e d y n y  w s w oi m  rudzaju.

—  Londyn  2 4  Czerwca. —
D w ó r  j e s z c z e  w t ym mies iącu przeniesie  się  

do Wi nd so r  ua r e z yd en c yę .
l ir .  G r e v , którego r e z y g n a c y ę  j a ko  lorda  

namiestnika Irlandyi k r ó l o wa  p r z y j ę ł a ,  opuści  
j u ź  za ki lka dni Dubl i n ,  udając się dla porato­
wania  zdrowi a do wó d w Burton.  Zi mę  chce  
lirabia przepędzić w  po łudni owyc h W ł o s z e c h .  
P o w s z e c h n i e  on j e s t  ż a ł o w a n y ;  rządzi ł  Irian- , 
dyą mówi  S ta n d a r f, z  naj wi ęks zą  be zs t ronno­
ścią i c zu j no śc i ą ,  ł ą c z y ł  do stałości  umi ar ko ­
w an ie  i ł a g o d n o ś ć ,  o jego Id rządach można  
po wiedz i eć  : suatdler in modo fo r t i te r  in re.

Na  następcę lorda Grey w ym ie n ia  J lo rn in g  
Post xola  Buccleugh -. M orm ng  H erald  z a ś ,  
x ć i a  Richmond.  •

Dz i ś  na g ie łdz ie  z a j m o w a n o  się g ł ó w n i e  w o j ­
na mi ędzy  Fra ucy ą i Marokko.  Odjazd x i ęc ia  
J o i ii v i 11 e do Marokko przekuriywa , że  F i a u c y a  
ma zamiar  w y m i e r z y ć  sobie ś w ie t ne  za de syć-u 
c z y n i e n i e ,  za n ow ą  napaść doznaną od Maro-  
k a n ó w .  W  ka/.dym razie  francuz'  powinni  się 
obawia ć  s zeregu n i e s z c z ę ś ć ,  jakich dozual i  w 
Al gi er ze .  Z drugiej  s trony ich sąsiedzi  w po 
l udni owyc h o ko l i ca ch ,  m o g ą  korzystać  z tej dy-  
we rs y i  i a t lako wać  ich z  nową  energi ą.

Dodać m o ż n a ,  że  A n g l i a ,  sprowadzając  dla 
Gibraltaru ż y w n o ś ć  z Marokko , nie mo gł aby  
z c i e i p i e ć ,  aby wojna w tym kraju długo c i ą ­
gną ć  się miała.  Ma ur o wi e  sprzedają Angl i i  co 
rok około 1 0 0 0  sztuk by dla dla załogi  w Gi­
bral tarze;  g dy b y  przeto wojna na brzegach m a­
rokańskich przed łużyć  się miała; musianoby zkąd 
inąd s prowadzać  ż y w n o ś ć ,  co m og ł yb y  3  lub 4 
razy więcej  k o s z t o w a ć .  Przy  tern w s z y s l k i e m  
papiery publiczne jednak dobrze stoją.
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Aby czyte ln ikom dać wyo bra żen ie  o w i e lk o ­
ści  t eraźni ej szego  przemysł u angi e l ski ego,  p r z y ­
taczamy w y k a z  o dc z yt any  przez  p. Peel  w i- 
zbie deput.  przv rozprawach nad bilem w z g l ą ­
dem zmni ej szeni a l iczby godzin pracy dziennej  
robotników fabryczny cl i .  W e d ł u g  o w e g o  w y ­
kazu fabryki angielskie  posiadają w s w y c h  m a ­
chinach p ar owyc h si lę  o koł o 1 0 0 , 0 0 0  k o n i ,  z a ­
trudniają 4 5 0 , 0 0 0  r o b o t n i k ó w ,  kt órym plącą co  
U d z i e l i  okoł o 0 , 5 0 0 , 0 0 0  zip. ,  a w y s y ł a j ą  co 
rok t o w a r ó w  za przesz ł o  2 , 1 0 0 . 0 0 0 , 0 0 0  zip.

—  R zym  1 8  Czerwca. —
Rząd papiezki  przes iał  w tych dniach notę  

g a bi n e t o m :  w i e d e ń s k i e m u ,  paryzki emu i londyń­
s k i e m u ,  w  której broni s i ę  pr zec iw z a rz u to wi ,  
j a koby niedokładna adininistracya państwa Ko­
śc i el nego  sprowadzi ł a z ab ur z en ia ;  przec iwni e  
dowodzi  rząd p a p i ez k i ,  ż e  w -zaprowadzaniu u 
ź y t ec z n y c h  reform nie pozostał  w tyle żadne go  
z krajów Eur opy ,  i źe  stale  ma pos t anowi eni e  
postępowani a ciągle na drodze zmian s to sowny ch  

W c z o r a j  odbył  Papież w W a t y k a n i e  tajny 
k o n s y s t o r z ,  na kt órym m ia n o w a ł  IR biskupów,

H o z s i m f t o ś c i .

T E R P E N T Y N A  W E N E C K A
jako na jlepszy środek  i i  a w szelk ie o p a rze lizny ,  ju k  

I J i n  św ieże raity zew nętrzne .
N a s t ę p u j ą c y  t u  p l a s t e r  t r a f e m  z ł o ż o n y  , 

się p o m y ś l n i e ,  i z p o m i ę d z y  w s z e l k i c h  d o t ą d  z n a ­
n y c h  ś r o d k ó w  n a  o p a r z e l i z n ę , o d z n a c z y ł  się z u -  
p e ł n e m  u ś m i e r z en i em  bul l i  z o p a r z e n i a  i p r ę d k ą  
s k u t e c z n o ś c i ą  w  z ago j en i u  r a n y .  M a  p r z y  tern i tę 
z a l e t ę ,  iż jes t  t a n i ,  p r z e t o  t eż  ł a t w i e j s z y  * d o  u -  
ż yc i a  , z w ł a s z c z a  d l a  k l as sy  l u d u  n i e z a m oż n e j ,  k t ó ­
r a  w ł a ś n i e  na  s m u t n e  w y p a d k i  o p a r ze l i z n y  częściej  
jes t  w y s t a w i o n a .  O t o  j e s t  p r ze p i s :

Mie j s ce  o p a r z o n e  w ł o ż y ć  j ak  n a j p r ę d z e j  W zi ­
m n ą  w o d ę  l u b  o b w i n ą ć  go c i enk i cmi  w  w o d z i e  ma  - 
czanc tu i  c h u s t a m i  i p o w t a r z a ć  tak c z ę s t o ,  a b y  z i ­
m n o  b y ł o  c i ąg l e  u t r z y m y w a n e .  W o d a  w y c i ą g n i e  
o g i e ń ,  z mn i e j s z y  ból  i p r z y s p o s o b i  r a n ę  d o  p r z y ­
jęcia  p l a s l r u .  P o n a b i e g a n c  p ę c h e r z e  n a l e ż y  p o ­
p r ze c i n a ć .

P l a s t e r  p r z y g o t o w u j e  się t ak :  L bić m aś ć  z t e r ­
pen t yny-  w e n e c k i e j  z d o d a n i e m  mni ej sze j  p o ł o w i e  
ż ó ł t e k  o d  jaja:  j eż l iby  t e r p e n t y n a  b y ł a  za g ę s t a ,  
t o  r oz p u śc i ć  j ą  w  p r z o d y  I r o c h ą  o l e ju  l n i anego .  
T a k  p r z y g o t o w a n ą  m aś ć  r o z c i ą g n ą ć  n a  m ię kk i  p a ­
p i e r  do ść  g r u b o ,  p r z y ł o ż y ć  n a  o p a t r z o n e  mie j sce  
i o k r y ć  d r u g i m  w  w o d z i e  u m a c z a n y m  p a p i e r e m  , 
a b y  to d o k ł a d n i e  d o  c i a ł a  p r z y ł g ł o  , i a b y  maść  
rozc i ep l o i j a  0(] o p a r z o n e g o  m i e j s c a ,  nie m o g ł a  w  v 
c . ekac .  - -  W’ g w a ł t o w n e j  p o t r z e b i e  o dmi en ia  się 
p l a s t e r  t r z y  r a z y  nu d z i e ń ;  w  p o w o l n y m  zaś g o ­
j eniu  w y s t a r c z y ' „□ c a ł v  d z i e ń .

Maść  w y s y c h a  b a r d z o  i d l a  t ego nie  d a j e - s i ę  
ł a t w o  o d  r a n y  o d e j m o w a ć :  d l a  t e g o  za k a ż d e m  o d ­
mi en i an i e m p l a s t r u ,  a m ia n o w i c i e  w  p o c z ą t k a c h ,  
t r z e b a  kon i ec z n i e  r a n ę  w  c i c p ł ć j  w o d z i e  odmoCzyć ,  
i o d j ą w s z y  p l a s t e r  b e z  p r z y k r o ś c i ,  na  n o w o  c h o -  
r a g o  o pa t r zy ć .  K ą p a n i e  części  c i e r p i ą c y c h  w  cie­
p ł e j  w o d z i e  jest  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n e  , p r z y n a j ­
m ni e j  co d w a  dni .

A b y  t e r p e n t y n a  z b y t  p r ę d k o  nie  g o i ł a  i r a m  
n i e  z a s u s z a ł a ,  t r z e b a  j ą  o s ł a b i ć ,  to j es t :  w z i ą ś ć  
ż ó ł t e g o  w o s k u  ty l e  ile jest  t e r p e n t y n y ,  r oz puś c i ć  
go o l e j em l n i a n y m ,  d o d a ć  t a k ż e  n i eco  ś w i e ż e g o  
n i e s o lo n eg o  m a s ł a , a g d y  lo r a z e m  w y m i ę s z a n e  
p r z e c h ł o d n i e  , m o ż n a  jeszcze  d o d a ć  w  p r o p o r c y i  
ż ó ł t k a  o d  jaja.  Dla  p o w i ę k s ze n i a  i lości  m o ż n a  w  
tę maść  w b i ć  t a k ż e  gęs tej  śmi e t an y .

W  p r z y p a d k u  c iężkiego l u b  c a ł k o w i t e g o  o p a ­
r zen i a  c i a ł a  , n a j l eps ze i n  n a c z y n i e m  do  k ą p i e l i  jest  
k o r y t o  , w  k t ó r y m  n a l eż y  p o d  c h o r e g o  p o d u s z k i  
w  w o d z i e  p o d ł o ż y ć .

D o ś w i a d c z e n i e  p r z e k o n a ł o  o  b a r d z o  p o m y ś l n y c h  
s k u t k a c h  t ego  p l a s t r u .  Ma  o n  tę p o ż ą d a n ą  w ł a ­
s n o ś ć ,  że  za r az  w  p o c z ą t k u  ból  z u p e ł n i e  u ś mi e r za ,  
i w  n a d e r  p r ę d k i m  czasie  r a n ę  goi .  C h o ć b y  c z ł o ­
w i e k  j ak  na j m oc n i e j  s i ę o p a r z y ł ,  l ub  g d y b y  z p r z y ­
c z y n y  n a d w e r ę ż e n i a  s ł a b i z u  m i a ł  k on i ec z n i e  u m -  
rzi  c ,  lo j e ź l ł  go t en  p l a s t e r  n i e  z d o ł a  j u ż  u r a t o ­
w a ć ,  p r z y n a j m n i e j  ł a g o d n i e  i b ez  c i e r p i e ń  p o m o ­
ż e  m u  ż y c i a  d o k o n a ć .

N a  r a n y  nie z o p a r z e n i a  p o c h o d z ą c e  , miesza  
się t e r p e n t y n ę  l y j ko  z sa i nem ż ó ł t k i e m  ,  i o s ł a b i a  
się j ą  t a k ż e  w o s k i e m  , o l i w ą  r o z p u s z c z o n y m .

T e r p e n t y n a  w e n e c k a  ( b a l s a m o m  T e r e b i n t h i n n e  
y e n e l a e ; jest  to  ż y w i c a  p r z e z r o c z y s t a  , g ę s t a w a  , 
f u n t  jej k os z t u j e  w  a p t e k a c h  o k o ł o  p ó ł t o r a  z ł o t e g o .

P rz y t o c z e n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  w y  l eczeń  szczęś l iwie  
o d b y t y c h ,  p o ś w i a d c z y  na j l ep i e j  o sku t e c z n o śc i  z a ­
l e co n e g o  t u  ś r o d k a .

P a r o b e k  w  b r o w a r z e  o p a r z o n y  z o s t a ł  u k r o p e m  
z r o z e r w a n e g o  k o t ł a  , i lo w  t en  s p o s ó b  , i ż  u c i e ­
k a j ą c  p a d ł  w  z n a k  i u k r o p  z a l a ł  go  o d  b r o d y  a ż  
d o  s t ó p ,  a że  lo b y ł o  w  p o r z e  z i m o w e j ,  w  k t ó ­
r e j  p a r o b e k  m a  na sob i e  w i ę c e j  o d z i e n i a ,  p r z e to  
u k r o p  m ó g ł  m u  w  w i ę k s ze j  mas s i e  d ł u ż e j  d o k u ­
czać.  —  P r z y  n i e s t o s o w n y m  r a t u n k u  c h o r y  m ę c z y ł  
się p r z e z  dzies ięć  d n i ,  i s t an  j ego p o g o r s z a ł  się 
c odz i enn i e .  Po  t v m  d o p i e r o  czas ie  d o r a d z i ł  k toś  
w y ż ć j  o p i s a nego  ś r o d k a ,  za p o m o c ą  k t ó r e g o ,  p r z v .  
k ą p i e l a c h  i o k ł a d a n i u ,  w y g o i ł  się z u p e ł n i e  i bez  
b ó l u  w  i 5  d n i a c h .

Dz i e c k o  o p a r z y w s z y  solne  nog i  w  u k r o p i e ,  m ę ­
c z y ł o  się o k r o p n i e ,  t e r p e n t y n a  w  k r ó t k i m  czas ie  
go  w y g o i ł a .  .

C h ł o p c z y k  c z t e r o l e t n i , i g r a j ą c  k o ł o  p o l e p y ,  o -  
b n l i ł  g a r n e k  z w r z ą c ą  k a s z ą ,  i p o p a r z y ł  sob i e  c a ­
ł e  nogi .  Ni m m u  z d o ł a n o ,  d a ć  r a t u n e k  , c i a ło  b y ­
ł o  j u ż  g ł ę b o k o  p r z e t r a w i o n e .  M ę c z y ł  się p r z e z  
d n i  k i l ka  , i d o p i e r o  za u ż y c i e m  p l a s t r u  t e r p e n t y ­
n o w e g o  ( w e d ł u g  p o w y ż s z e g o  p r z e p i s u !  w y g o j o n y m  
z o s t a ł  w  1'2 dn i  bez ż a d n e j  p r z y k r o ś c i .

J u ż  te t r z y  sz częś l i we  p r ó b y  d a j ą  p o n i e k ą d  d o ­
s t a t e c z n ą  r ę ko j mi ę  w a r t o ś c i  t ego  ś r o d k a .

Ńou>y rucha j ży jącego  barometru.
P o d ł u g  l i cznych  d o ś w i a d c z e ń ,  c z a r n a  k o ń sk a  

p i j a w k a  (YJ i rundó  ń i g r c s c e n s , )  ma  b y ć  n a j p e w n i e j ­
s z ą  p r z e p o w i e d n i ą  z m i a n y  p o w i e t r z a  na  do 36  
g o d z i n  n a p r z ó d .  W s a d z a  sie on a  d o  z wy cz a j ne j  
s z k l a n k i ,  n a p e ł n i o n e j  »A części  w o d ą  s t u d z i e n n ą ,  
k t ó r ą  co d r u g i  d z i e ń  zmieniać  na l eży .  S z k l a n k a  
n a k r y w a  się l n i a n ą  - s z m a t k ą .  P o dc z a s  p o g o d y  i 
z i m n a ,  p i j a w k a  s k u l o n a ,  l e ż y  s p o k o j n i e  n a  s p o ­
dzie  n a c z y n i a ;  s k o r o  zaś  ma n a s t ą p i ć  deszcz  l u b  
ś n i e g ,  w y p ł y w a  n a  w i e r z c h  w o d y .

J e ż e l i  m a  b yć  de s zc z  g w a ł t o w n y  , l u b  t r w a ć  
d ł u g o , W t e d y  d ł u g i  czas  zos t a j e  w  tein p o ł o ż e ­
n i u ;  j eżel i  zaś de s zc z  m a  b y ć  m a ł y  i t r w a ć  k r ó t ­
k o  , w  t edy  nie  b a w i ą c  d ł u g o  n a  p o w i e r z c h n i  w o ­
d y  s p u s z c z a  si? , ,a s pó d .

J e że l i  o c z e k i w a n y  des zcz  l u b  śn i eg  ma  b v ć  p o ­
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ł ą c z o n y  z g w a ł l o w n e m  w i a t r e m ,  w ó w c z a s  p i j a w ­
k a  r z u c a  się z n a d z w y c z a j n ą  s z y b k o ś c i ą  w  r ó ż n e  
s t r o n y  s z k l a n k i ,  i n ie  p r ę d z e j  s p o c z y w a , a ż  w i a t r  
p o w s t a n i e ;  p o c z e m  p o w r a c a  n a  s p ó d  n a c z y n i a  i 
J eż y  s p ok o j n i e .

N a k o n i e e  j eże l i  ma  n a s t ą p i ć  g w a ł t o w n a  b u r z a ,  
p o ł ą c z o n a  z g r z m o t a m i  i b ł y s k a w i c ą  , w t e d y  p i ­
j a w k a  o b o k  w i e l k i e j  niespokoj r iośc i ,  z a p a d a  w  d r g a ­
n i a  k u r c z o w e ;  p r z y c z e m  zos ta je  a l b o  na  s p o d z i e ,  
a l b o  n a  p o w i e r z c h n i  w o d y .  S t an  t a k o w y  t r w a  d o ­
p ó k i  b u r z a  n i e  n a s t ą p i ;  p o c z e m  w r a c a  n a  s p ó d  
s zk l ank i .

—  W  L o n d y n i e  u m a r ł  n i e d a w n o  d o k t ó r  S w i n ó j ,  
o r y g i n a ł .  B y ł  on b l i sk im k r e w n y m  s ł a w n e g o  k a w .  
H u m f r e y  D o v y  , w y n a l a z c y  l a t a r n i  o c h r o n n e j .  D o ­
k t ó r  S w i n e j  d o ż y w s z y  l a t  5 o  . z a p r z e s t a ł  u ż y w a ­
n ia  w s z e l k i e g o  p o l ć a n n u ,  i u m a r ł  w  mi es i ąc  p o ­
t e m  w  s k u t k u  w y n i s z c z e n i a .  Na  lat  d w a  p r z e d  
ś m i e r c i ą  z a p r z e s t a ł  w sz e l k i ch  ś r o d k ó w  o c h ę d o s l w a .  
T e s t a m e n t e m  ż ą d a ł ,  a b y  p o g r z e b  j ego  o d b y ł  się 
p i e s z o ,  a b y  t r u m n a  jego b y ł a  o k r y t ą  ż u ł t e m  s u ­
k n e m  i a b y  k a r a w a n i a r z e  miel i  s u k n ie  t ak i eg oż  k o ­
l o r u .  Z o s t a w i ł  Óooo z ł .  d la  3cl i  d z i e w i c ,  k t ó r e  
m i a ł y  p o p r z e d z a ć  t r u m n ę  p r z y b r a n e  w  biel i .  N a d ­
t o  p r z e z n a c z y ł  po  200,000 z ł .  n a  z a ł o ż e n i e c z y t e l - 
n i  geo l og i czne j  i na  f u n d u s z  w i e c z n e j  n a g r o d y  co 
5  l a t  w  s u m m i e  4 o o o  zł .  p r z e z n a c z a ć  się m a i ą r ć j  
t e m u ,  k t o  n a j wi ę c e j  z iemi  b e z u ż y t e c z n e j  u ż y ź n i  i 
u p r a w i .  Exeleuloroyvic  t e s t a m e n t o w i  s p e ł n i l i  w o l ę  
z m a r ł e g o  co  d o  l i t e ry .  —  W  r oz k a z i e  d z i e n n y m  
d o  w o j s k a  c h i ń s k i e g o ,  p r z e d  r o zp o c z ę c i e m  w o j n y  
z  an g l i ka mi  b y ł o  p o w i e d z i a n y m , a b y  ż o ł n i e r z e  
c h i ń s c y  p o m a l o w a l i  się j ak  s t r a s z y d ł a  , a b y  p r z e ­
r a z i e  a n g l i kó w.  J a k  się p r z e l ę k n ą  i u p a d n ą ,  to 
j u ż  m e  m a  się i ch  c ze g o  o b a w i a ć  , bo  a ng l i k  nosi  
t a k i e  c i asne  p a n t a l i o n y ,  ż e  j ak  r a z  u p a d n i e  n a  zie­
m i e , t o  j u ż  m u  p o w s t a ć  t r u d n o .  —  W ó j t  m i a ł  m o ­
w ę  o l o l e r y i  f b y ł o  to  p r z e d  k i l k ą  l a t y ), gdz i e  p o -  
Jeazyw.ał  n i e d o r z ec z n o ś c i  s e n n i k ó w  i i n n y c h  ś r o d ­
k ó w ,  d o  j a k i c h  uc i ekać  się z w y k l i ,  by  z a p e w n i ć  
s ię o szczęściu i t a k  p o w i a d a :  p r z y ś n i  się k o m u  o -  
g i e ń ,  s t a wi a  n p .  n a  3 6 ,  p r z y ś n i  się k o m u  w o d a ,  
s t a w i a  na  2 4 ,  a p r z y ś n i  się k o m u  de s zc z  to p r o ­
si o  t S o ,  1 da le j  n i c d o ż e c z n o ś ć  t ego z w y c z a j u  d o ­

wodzi ł -  Poczciwa jakaś s t a ruszka  p r z ek o na n a  je­
go d o wo d z en i e m,  po st an owi ła  już  więcej  w lote-  
r yę  nie g ra ć ,  j edn ak że  raz jeszcze chcia ła  s p r ó ­
b o w a ć  szczęścia i p os t awi ła  numeru , k tóre  p r z y ­
pa dkie m wój t  w swej  mowie  wymi eni ł .  O cudzie,  
najpiękniejsze t e r no  z 36 , 24  i 80 wychodzi .  S t a ­
r usz ka  w y g t y wa  summę tak znaczną  o jakiej  n i ­
gdy nie mar zy ła  i o po wi ad a  swój  i ns t ynkt  i p r o ­
roczy w y b ó r  wój ta.  O d t ą d  d r zw i  d om u  wój ta  
z am k n ą ć  nie b y ł o  m o ż n a ,  ws zys cy  uwi e rz y l i ,  żc 
w ó j t  pror oczym du ch em w yr o k i  for tuny zgady wa ł ,
1 puosili  go aby za wie lkie  na g ro d y  r a cz y ł  choć 
po  ki lka n u m e r ó w  p owi ed zi eć ,  a o n  mimo swój 
wol i  p owi ęks zy ł  lyl | (0 z a p a ł  do gry  w swojem 
wój tos twie .

P R Z Y J K C H A L I  D O  K R A K O W A .

O d dniu  Ó  do dn iu  9 'Lipca 

Brei ter  W i l c l i e l m , W ę g r z y n o w i c z  Win cen t y ,  
Nowosiel ski  Stefan,  Dob ro wo ls k i  Kazimierz,  W o j ­
ciechowski  T y t u s  ob. ,  Tamb ol on i  Piotr ,  P o l e t y ł ł o  
Leopol d lir. ,  Dolasińslu Rudol f ,  Pi uro  Ł u k as z ,  Bla-  
ier J an ,  Paduclioyi  icz Franc i szek,  Radkiewi cz  K o n ­
stanty,  R a k ow sk i  Fel is ,  Dą iubsk i  Kar ol  ob. ,  z Po l ­
s k i ; — Beer  Wi lc l i e l m,  L a n g h a n s  Karol ,  Lei r j en-  
w e b e r  k u r y a r  ces. ross.  Ko b nz o ws k i  C e s ł a w  ub.^ 
z Galicy!;'  - -  Hcnlze  J a n ,  z Pruss .

// yjcchali z Krakowa 

Karni cka  Teofi la,  L as ko ws ki  R o c h  ob. ,  L e i -  
n e n w e h e r  k u r y e r  ces.  ros. ,  S t r ado ms k i  Ro ch  ob. ,  
Szotarski  Hipol i t  ob. ,  Z a b a w s k a  Ga br ye l la ,  P s t r o -  
końsk i  I gnacy,  Ps t r okońs ki  Ada m,  do Polski ;  -— 
Fr i e s n c r  J e r z y  o b ,  K u r d w a n o w s k i  H e n r y k ,  do 
Ga l ic j i ;  — W i k t o r  F r a n c i s z e k ,  L ew ic k a  Paul ina,  
As cbki ngafy ,  Pr t i szyński  ob. ,  R adz i sz ew ska  K o r ­
nela,  L b L b o w s k i ,  Herz ,  Re is ne r  ob.,  Schmidt ,  Beer,  

do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
Aro. 4 9 9 3 .
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W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego A iepod/egiego i scisle A eulra/nego  
M iasta A rakow a i  Jego  0  kr egu. 

P o d a j e  do p o ws z ec hn e j  w i a d o m o ś c i ,  iż w  
m y ś l  p o s t a n o w i e n i a  S e n a t u  R z ą d z ą c e g o  z d.  15 
li.’ m.  i i- JV. 2 7 7 4  o d b yw a ć  się będzie  na d mu 
2 3  L ip c a  r .  b.  w  b ió r ac h  Wy d z i a ł u  Spraw'  W .  
i P.  w g o d z i n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  l i c y t a c j a  
in minus na  w y p u s z c z e n i e  w  p r z ed s i ę b i o r s tw o

r e p a r a c j i  w s z l a c h t u z i e  g ł ó w n y m  w y a n s z l a g o -  
w a n e j  na  s u m m ę  z ip .  4 7 6 6  g r .  6,  cb ęć  l i c y t o ­
w a n i a  m a j ą c y ,  z ł o ż y  radium w k w o c i e  zip,  
4 7 7 .  U i n n yc h  w a r u n k a c h  t ego  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  w k a no el l ar y i  W y d z i a ł u  w i a d o m o ś ć  po­
w z i ę t ą  być  mo że .

K r a k ó w  d.  2 6  C z e r w c a  1 8 4 4  r .

S e n a t o r  P r e z y d u j ą c y .
U O P F F .

R e f e r e n d a r z  L.  Wolff.

I .u s i ic K io ts ic  p r j M r t l n c .

Z a w i a d a m i a  s i ę  i nt e re s owa n ą  Publ iczność,  i ź  handel  J.  Jf ,  W a l t e r  przepro w  
dz onv został  z  kami eni cy  szarej ,  do d om u  w ł a s n e g o  pod Krz ysz to fo ra mi  z w a u : g)

( 3r . )


